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Życzliwego

Na dzień obchodu wefofegc 
Mianowin

Jegomości

\ JAKUBA E K £ R T A
Sekretarza Szlachetnego Senatu

Toruńfkiego,
wyfwddczony

od

JERZEGO SWIETLICKIEGO,
JLoJęu 1698. dń 25. Lipca.

w Toruniu,
Drukował Jan Balcer Bresłer,

I )



Dzie oczy rzucam fwoie, gdzie myśl 
ipekuluie,

Tam niby Niebo now^ radość poka-
zuie,

Tak nie widzę, coby mię dnia dźiśieyfzego 
Zahamować miało od applauzu wizego. 
Poyźrzę na kmiećiow, którzy w ćięfzkośći

rzekali ,
Prawie iakby z rofpaczy iuź defperowalL 
Pogadam po kośniki także y po żeńcu,, 
Ten od radości wielkiey prawie chodzi w

wieńcu.
Poyżrzę na trawę buynąpoyżrzę y na kłofy, 
Aż u tych lak u Brutki IpufzczoneT^ włofy. 
Widzę, iako czędo kroć ptafzki muzykuj,
Bogu fwemu za pokarm codziennie dziękuj
Nad to nowina wdzięczna do ufzu przybyła, 
Krora mi Feli Jakuba dźiśia ogłosiła.
Abym prętko pamiętał,na moię powinność 
A Dobrodżieia Swego uważał życzliwość

Nie«



Niewiem tedy, cobym miał w defekcie (lag
rować,

Czy Jalpys, czy dyament drogi ofiarować, 
Lecz gdy po fobie, takich rzeczy nie znay-

duię 5
Ten lichy, iednak Izczery, Karmen ofiarni ę. 
Wiedząc że dźiśWMśći hoyniey będą wią

zać, ( zdążać
Chcę iednak iako fługa tym nayprędziey 
Jeśliby w tym Karminie ręka wykroczyła, 
Profzę, żeby twa mądrość wfzytko przeba

czyła.
Was tedy,oKamoeny,do tey fprawy proiżę, 
Przybądźcie a pomoźćie, gdyż dźiśia odno-

fzę.
Karmen na Mianowiny JAKUBA zacnego, 
Ktorem doczekać życzył z łerca eprzeyme°, 
R ęka rnoia uftaie, chcąci opiłowić 
Wargi moie więdnieiągdy chce nemrnować 
Przymioty twe wrrodzone, iak też roztro

pności,
Których ażebyś nal }l cv)niłeśpilności



Wielkie, kiżdego czafu, oczym iniże kraie, 
Tak też toMiafto ftawne zalecenie daie.
W  tym żebyś daliey kwitnął, i  co mie

tycze,
Od Bog£ tobie zawfze z fercd mego życzę* 
Niech cię honor, piaftuie,£ż wdjugofzczefne

lata, i
Byś w wefelu używał y w radości świata.
Byś wefoło obchodził,co rok imię fwoie, (ic. 
Zkąd śie radować bidzie przyiaćielftwo two- 
Niech też błogoftawienftwo Pańfkie nie u-

ftaie,
Nad tob% lecz wfzyflkiego dobrego dodaie. 
By też te, dobroć czefb* ktor^ mam od cie

bie, (bie.
Bog tobie płaczył hoynie na bierni y w Nie- 
Niechći też zaraźliwe powietrze me fzkodźi, 
Ale każde zawienie nowe zdrowie rodzi.
To tedy moie ieft krótkie powynfzowanie, 
Któremu niechay zN iebaBogda wy konanie.


